JE 165. Kraków 21. Lipca — Poniedzialek. Rok 1854, 


Wychodzi w Krakowie i Przyjmują się 
codziennie, wyjąwszy Niedziele i Święta. OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODEzwWY wszelkiego rodzaju. 
Cena: DONTESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp. 
E miesięczna 6 złp. — kwartalna 16 złp. polską monetą. UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
yłką pocztową 5 złr. 20 kr. m. k. Za opłatą, 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 groszy, następne po 
8 grosze — z dopłatą 10 krajcarów z4 każdą publikacyą na stępel rządowy 
Listy 
niefrankowane niejrzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 
EE" Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy, 


W KRAEKOWIT 

W KRAJU kwartalna razem z przes 
Przedpłata 

przyjmuje się w Księgarni F. BAUMGARDTENA przy Głównym Rynku Nr +53. 

Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA EXPEDYCYI CZASU 

wyraziwszy na kopercie: „prenumeracyjne pieniądze“ 


= Z ZZ E OEE E E o 


Kraków 20 lipca. ! stosunków pańszczyznianych dawniejszych nas, zdaje nam się, że wszelkie środki na- |nowomianowany na posła do Stambułu otrzymał po- 
panów ograniczyła, na brak regulacyi grun- tychmiastowe i bezpośrednie, jeżeli są mo-|lecenie, wstrzymać się z wyjazdem. Posłane z notą 
Omyłki druku, które się do ostatniego nu- tow, którą nagłość i sposób tej zmiany u-|żebne , chwilową tylko gospodarzom przyno- polecenia p. bar. Schletter pełniącemu obowiazki 
meru pisma naszego wcisnęły (**) i zastrze- czyniły niepodobną, na niedostatek ogólnyjSić zdołają ulgę. Byłoby to zapewne wiel- ooo nyan Y giang rei olęt ob: „ąda = 
żenie nasze przy korespondencyi z Sandec- kredytu, na stopień kultury w jakim się wło” ką przysługą. Ale w dzisiejszym stósunku |reckiego. I i 
kiego umieszczone, jeżeli nie całkiem uda- |ścianie znajdują i tyle innych, które wyliczać opartym na własności , ustalenie pewności ro-| Podług ostatnich godnych wiary wiadomości z Tu- 
remniły, to niezawodnie uczyniły niezrozu- zbyteczna. Jakkolwiek jednak głęboko botnika zależy jedynie ma przekonaniu o po- nis, stan katolików osiedlonych w tém państwie zna- 
miałem, zmuszają nas niejako do cokolwiekli dotkliwie niebezpieczeństwem tém przejęć! trzebie pracy i na mnożących się potrzebach FEE k pam + ipla płłebakosa Topo- 
obszerniejszego wytłómaczenia  zawartego|jestesmy, niemożemy dojść do przekonania, włościan. Są to dwa cele, do których urze- |, jego urzędników zk sf wtinży aaae e 
w niem zdania. Czynimy zaś to tem chę- aby środki nieoparte li na prawie i obowiązku czywistnienia wszelkiemi Siłami dążyć wy-|Biskupi katoliccy uważani są przez niego jako je- 
tnićj , iż spodziewamy się tym sposobem uni-|złemu, jakie jest dzisiaj, zapobiedz mogły. pada w sferze moralnćj i materyalnćj; a tak|nerałowie i odbierają należne sobie wojskowe honory. 
knąć pozoru lekceważenia tak ważnćj kwe- 


Istniafo wprawdzie prawo przymusowe dojściśle są z sobą połączone, tak jedno jest k w C. E eaka ake e Franciszek i arcy- 
styi, lub też co gorsza oskarżenia, jakobyś-|pracy w dawniejszym stosunku między pa-jnastępstwem drugiego i przeciwnie, że nie- ye A z e p wi lil "e 
my materyalne interesa naszćj prowincyi po-|nem a chłopem. Dostarczenie robotnika było|podobna byłoby przyznać któremu z nich|mermidchenć. uł: 8 
święcali dla zasady, albo tych zasad nie dość wtedy głównym warunkiem tego Stosunku,|pierwszeństwa. Lecz nie łudzimy się wca- Ter! 
bronili przez wzgląd na interesa. a dostarczanie go tyle, ile istotna gruntowa le: do obydwóch czasu potrzeba. Za dowód Berlin 18 lipca. 
Zgadzamy się zupełnie z szan. korespon- wymagała potrzeba, leżało niejako w jego posłużyć może W. Ks. Poznańskie, gdzie 
dentem, że pewność robotnika jest może głó- istocie. "Tego domyślać się kazała, a raczćjjoddawna już nikt na brak rąk się nie skarży. EA A ie : 1 
wnym warunkiem dla gospodarstwa w Gali- potwierdzała umowa niegdyś zapadła, którąjSam czas jednak nie wystarczy: potrzeba ze a AGA, Ais, afk talie : 
cyi, tego jedynego dotad bogactwa naszego świadczył inwentarz. A jednak, lubo w stosun-|strony właścicieli, oprócz cierpliwości , po-|w sprawie niemieckiéj, zdaje się być załatwiona. "aj 
kraju, lecz zgadzając się na to, jak niemnićj ku pańszczyznianym najem przymusowy znaj-|trzeba dobrego przykładu czyli pracy. Wie-|noszą bowiem z Frankfurtu, że stósunki dyplomatyczne, 
na to, że ustalenie tej pewności winno prze-|dował tłómaczenie, lubo w nim leżała i za-|my, że się te nasze konkluzye (zwykle fra-|™iędzy rzeczonemi dworami, zostały znów zawią- 
dewszystkiem być celem powszechnego usi-|sada i moralna granica, łatwo bardzo pra-|zesami zwane) podobać nie będą; wiemy, żejiy";, 4, paina Rosie OPS ma pca» nl > 
towania, powinnością wydaje nam się być, u-|wo to mogło prowadzić do nadużyć i nie- już gorzkie na nas ściągnęły zarzuty, wsze- kióry już dawnićj. był cay pay ee Buget; 
czynić zastrzeżenie, że najmu przymusowego|stety nieraz stawało się ich źródłem. Dziśjl 


+ Nieprzyjaźń pomiędzy dworami wirtemberskim 


ako niezmienne nasze przekonanie nie do-|nie. Kogo dwór pruski pośle, nie wiadomo; co je- 


nie uznajemy jako środek do tego wiodący gdy stosunek ten zupełnie jest zilkjg i góra nam od nich odstąpić. dnak bez wątpienia nie zadługo nastąpi, bo król 
i niczóm. że si »stu wyrazim, nad- rzyszłość nasza od nas samych tylko|pruski w drugićj połowie przyszłego miesiąca wy- 
celu i PŁAC > . 7 y A jeżdża do krajów swoich nowo nabytych Sigmarin- 


Przeciwni zaś jesteśmy najmowi takowemu, sztukować się nieda, na jakiejż ap Opre mawiaja, W stósunkach zatem nowego skła- aea 9 ANS hoidu. i przez: nie- 
nie wcale z konstytucyjnych powodów, alejpartćm być może podobne prawo?  godziżjłu naszej społeczności, NIE WIĄKRJ JĄ z da- jaki czas zabawić ma w Stuttgardzie. Powtarza sie 
przeciwni jesteśmy dla tego, że najem przy- się wtedy, gdy tyle najlepszych warunkówjwnym stanem rzeczy, który przepadł i nie|wiadomość, że zjedzie się tamże z cesarzem austry- 
musowy w naszym sposobie widzenia sprze- patryarchalnego węzła przepadło, zachowy- powróci. Ntarajmy się religijną i moralną ackim. Podróż króla do prowincyj wschodnich sta- 
ciwia się prawdziwym pojęciom prawa i obo-|wać to właśnie, co śmiało słabą jego stronąjoświatą rozszerzać w ludności wiejskićj praw- A na 25 b. m. oznaczona. Dzień zaćmienia 
wiązków, w których uznaniu przez wszyst- nazywać możemy? dziwe pojęcia prawa i obowiązków; usiłuj- rynow toe APIa i WA 2. Raloiva; leżącym 
kich iia każdego widzimy wolność pra- Z resztą czyliż nie ten własnie najem przy-|my przykładem wpoić weń przekonanie, że towarzyszyć będzie królowii w podróży inta 
wdziwą. musowy stawał się głównie przyczyną po-|w pracy jest prawdziwe bogactwo; unikajmy |Powrót króla zapowiedziany na 15 p " Szczecin, 

, . . 1 Pig . > n A a r. P h E 7 * e 4 , 

Nieprzyznajemy prawa do pracy w tem średnictwa ciągłego rządu w dawniejszym wszelkich kroków, któreby nieufność lub nie-|Bydgoszcz, Gdańsk, Krolewiec, główne punkta po- 
znaczeniu, aby kio pracy od kogokolwiek ja-|stósunku? Gdyby dziś użytym był jako śro-|chęć w nićj budziły, zostańmy cnotą, radą j|bylu królewskiego. Oprócz inauguracyi drogi że- 
ko prawa mu przysługującego mógł się do-|dek do ustalenia pewności robotnika, mógł-|pracą rzeczywistymi jéj przewodnikami, sło0- laznćj wschodnićj w Bydgoszczy i obejrzenia prac 

Eoas by k inik kolwieklżeby istnieć z i PERONY jak stu- > iida 12 p. ; 3 rozpoczętych około budowy kolosalnego mostu przez 
pominać, lub a y kto musia: omukolwiekjżeby istnieć z innego ramienia t a jak Sqtu-|wem budujmy na przyszłość z tą wiarą, że Wisłę pod Dirschau, odsłonienie pomnika Fryder 

r . . . < . p> . ... ERI , d tr 3 e 

dostarczyć z obowiązku. Rozumie się,|sznie bardzo autor korespondencyi z Poznań-|niema takićj przepaści, którąby miłość chrze=|ka Wilhelma III w Królewcu, głównym Ha R 


racy i GRUPY . è EK x MA A i j 
e mówimy tu o prawie i obowiązku a priori, skiego z d. 4 lipca (N. Czasu 156) zauwa-|ściańska z wytrwałością i poświęceniem dla|dróży. Spodziewają się, że król uda się także do 
uć z umowy lub innych stosunków wy- Bahi giagi o jest, że stósunek patry-|dobra kraju, wypełnić nie potrafiła. Kanan 4 m pilce: pk fortyfikacyj 

LIG : ‘emy r archalny, rządowym zastąpić się nie À portowych, szkoły marynarki i flotty. O iści 
nikłóm. Nie przyznajemy zatem prawa do A A baja da, ale m król chce osobiście przekonać się o Ay try 


: a aaran Po: a _|cyj, z których ciągle tak wiele i tak rozmaitych 
W dniu wczorajszym grono wy borcze de skarg, względem upadku materyalnego ich bytu io- 
legowane z Kolegium professorów naszeg0|chodzi. i 

Uniwersytetu obrato Rektorem na rok szkolny| Nowa Pruska Gazeta przerwała nagle polemikę 
Dr. i prof. Floryana Sawiczewskiego. Ażjswą przeciw ministeryalnemu organowi, co zdaje się 
do potwierdzenia nowego wyboru, stósownie|iskoby z wyższego polecenia nastąpiło. „Odtąd, do- 
do przepisów, b. Rektor Majer którego za- daje rzeczona gazeta, niechaj nie słowa, lecz czy- 


A A z „ |ny za nami mówią.“ Jest to odpowiedź na utrzymy- 
sługi aż nadto są znane i uznawane abyś-|wąnie Pruskiej Gazety, że organ krzyżowy chełpi 


my mieli potrzebę U nich wspominać, spra-|się z wpływu swego, którego aniu dworu, ani w rzą- 
wować będzie obowiązki rektorskie. Z no-|dzie nie posiada. Jakby dla tém większego potwier- 
wego wyboru cieszymy się tém więcćj że p; ad wpływ m nie jest uzasadniony, amo 

ka : dj A ATTYKA A akoni + nt . : orrespondencyjne, drugi organ na pół ministeryal- 
prowa przymusu jeżeli nie wymagają to bez Nie narar ei pór re RK Peoro do aj winien pz Sawiczewskiego ny, Saadiy a GÓRN W ea dpe prawa 
wątpienia je usprawiedliwiają. Warunki tejły praw wy jątkowych. dzy za Prawo zą-|*9 P PAŁAC a przy katedrze , jak również że|wyporczego dla Izb na zasadzie stanowćj, zupełnie 
wypływają z samćj istoty społeczności i są prowadzające najem przymusowy, nie mogło- aer wiek pożądany rozdział katedr che-|są fałszywe, że stany prowincyalne, A nie 
zarazem warunkami jéj istnienia. Pytamy sięjby być czem innem jak nowem prowizorypn.|M!! 1 farmacyı. maja nonpa nad podobnom PEE sęk 
wszakże, czyli potrzebę ustalenia pewności|Bądźmy oględnemi w obmyšlanin, Šrodków, myśli "ooh dny a aa SCW 6 - do 
robotnika do takowych okoliczności policzyć Stzeżmy się myśli nawet takich; Ri rych -| Plan pożyczki dla pogorzelców nadesłany |przyszłego składu Izb. Jeżeli te zaręczenia są pra- 
można, w których wolność osobistą aż do żacy GAR ZR aN E nie-|już został przez p. Namiestnika kraja wraz wdziwe, wypadałoby stąd, iy an inot dzi- 

. p" , i-|Inawiśćc, wywołaćby musiały. tarcz wys, Bi š yi Ii sieis a 3 sie stronni 

póz abe SAE p” = Piko postale sięz y y tujz ik rzy instrukcyami. Szczegóły jego ar enp które al sobie opinią po 
czać się godzi i : ' 5 zonk go, nai dag) ak, 

Ależ co nam po tych teoryach, powie mo- W przypuszczeniu rozporządzenia 0 naj_ PONIEC zopomec optossonn boia; Mai Zobaczymy, je vs Bodaj a r 
że niejeden, my praktycznie z trudnościa- |mie przymusowym, komuż egzekucya porų- * Woron poseł angielski lord Bloomfield 
mi walczyć musimy, nam rzeczywiste nie-|czoną zostanie? | | ń fńorrespondencya Czasu. Douglas miał posłuchanie u króla, na którem zło- 
bezpieczeństwo zagraża. Na czyjąż korzyść rozporządzenie to gwał.. 2 żył wierzytelać So wany Ty ręce. Minister finan- 

Zaiste , dalecy jesteśmy od takiego zaślepie-|cące wolność osobistą egzekowanem będzie sów dotąd nie ony. Najpodobniejszą do pra- 

T g hat e JE”! ; 3 iem, że w głąb Wiedeń 19 lipca. |wdy jest nominacya p. Duesberga, który już da- 
nia abyśmy rzeczy wistości widzieć nie mieli. pozornie ? wiemy bowi A h e ą rzeczy wniej w ministerstwie finansów pracował, ze pro- 
Niebezpieczeństwo zagrażające właścicielom |dotknięci tem arbatai EEN 6 (Ostatnia poczta z Konstantynopola przyniosłajgramem co gabinetu podobno się zgadza. Mi- 
większych posiadłości w Galicyi, tak dokła-| I tu właśnie Z całą szczerością wyzqąć|gabinetowi tutejszemu nowe z Portą względem wy- jezd wyjechał do Luzacyi, gdzie ty- 
dnie przez sz. korespondenta skreślone, nie-|musimy, jak bolesną nam jest nasza nięy_|chodźców węgierskich pozostałych w Kutajah zatargi.|dzieo sio" Saoawi. Miejsce p. Puttkammera w mi- 


r ? m : saia : Ą : -|nisterstwie spra A à 
i NRE wasi : 5 > nych środkó „ [Przed dwoma miesiącami Dywan oświadczył się z go”|h!s praw wewnetrznych jeszcze nie obsa- 
zmiernćj przy biera 8l, gdy wspomnimy |dolność w podaniu prakty ma W, któ- towością zatrzymania Koszutha i jego towarzyszów |dzone. Oprócz dawniejszych kandydatów, podają 


na towarzyszące mu okoliczności, na rozle- rych niebezpieczeństwo grozące upadkiem g0-|tak długo, jak Austrya tego potrzebę uznawać bę-|dziś p. Massenbacha, dotychczasowego prezydenta 
głość ziemi niebędące) w proporcyi z za-|spodarstw w Galicyi , czujemy jak najmo-|dzie. Dziś przeciwnie Porta mniema, że Tędy EPC Diisseldorfskićj , którego zapewne dla tego 
sobami sił gospodarskich do jakich zmiana cnićj , tak gwałtownie wymaga.  $p9-|może bez żadnego niebezpieczeństwa dla 26 o Aka , aby p.Kleist- Retzowowi ułatwić rządy 
dziewamy się, i było to jedną Z przyczyn dla Europy w przyszłym miesiącu wrzęśccu iohodź- Li czając go ludźmi nowymi, skłomniejszymi zwy- 
É i Y- y: odnieśli i z w a ezyć i tém snadniéj, że Anglia przewóz wycnocz- kle do zgody. ? 

*) Czas z i9go lipca, na stro nicy drugiéj, dla ay przedmiot ten p PR SZIĘ— ców na siebie bierze. Na zmianę tę łe ges? „Wehr -Zeitung“ tutejsza gazela wojskowa, mó- 
w szpalcie drugićj, w przypisku, wiersz 7, zamiast: cznością list korespondenta naszego Zamie-|dnich przyrzeczeń Dywanu, zdaje Bowi ; ie wiąe o fortyfikacyach stolic europejskich, jako Pary- 
Porównanie pozoru i powodu nie popiera wcale pra- ścili, spodziewamy się, że Towarzystwa g0-|angielski miał najwięcej W b. > Ks Z gabi-|ża, Warszawy, niektórych miast włoskich i © za- 
wa do przymusu, jako chwilę wyjątkowego położe- spodarskie tak lwowskie jako i krakowskie, [netu tutejszego odeszła złąd 1180 9. m. -S. Szwar-|mierzonóćm wzmocnieniu niektórych punktów na przed- 
nia a nie stan moralny; czytaj: Porównanie pożaru zechc tę ważną stronę wytężyć Swe Ny cenberg oświadcza w nićj Mac! że od dawnych mieściach, podaje za myśl pożyteczną iw krótce za- 
i powodzi nie popiera wcale prawa do przymusu, sił TE "9 WAZA dat: DOJ Gu żądań i warunków Auslrya 4 ępuje, i zapowiadajpewne za niezbędną podobnę fortyfikacye Berlina. 
jako chwile wyjątkowego położenia, a nie stan nor- |. fc , Obszerne to Jest pot“, "warte razie niedopełnienia takowych, zerwanie stosun-|Cytadelle w wielkich miastach stały się, powiada, 
malny. ich gorliwości i znajomości rzeczy. Co dolków dyplomatycznych z Portą. Jakoż hr. Rechberg|w nowszych czasach koniecznością. Możność schro- 


pracy, jako znoszącego wszelką indywidual- tylko Fanka jr wik? RAY wają- 
ną odpowiedzialność; a bez odpowiedzialności|cym WNĘK aj A $ pik z ządu o jak 
powtarzamy ciągle nie ma wolności; ale tem najprędsze u ończenie PA z U ZE SANY, 
samem i prawa przymusu do pracy przyznać|o uznanie ja ka PAGE Bks. ów każ- 
nie możem. Byłaby to tylko odwrócona kar-|dćj stronie służącyć!; arae wosk, uwa- 
ta socyalistycznych teoryj, i prowadziłaby dojgę na potrzeby ustaw Stano węd kt, ale nie 
tych samych następstw a mianowicie do po- mićjmy mu tego za złe, Ai bądźmy 
chłonięcia zupełnego indywiduum przez ogół,|mu wdzięczni, jeżeli stósun i y D ane przy- 
do zniesienia zupełnego wolności. Są pewnejszłego składu naszego Spo e 5 S wa wła 
w społeczeństwie konieczne warunki, są pe- ściwemu zostawi rozwojowi. w takim ra- 
wne w życiu społeczeństwa chwile, którejzie niestawiajmy przeszkód temu rozwojowyj, 


2 CZAS z Poniedziałku 21. Lipca 18541. 
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nienia się dla zagrożonego rządu, potrzeba uwol-|kładnóm życiu familijnym, czego dawniéj dynastye j ją swojego zadowolenia. Zdaje się, że Rada 
nienia się od wedi się deputacyj , ubezpie-|nieprzedstawiały, a a Kiia się do i 5 Przegląd Polityczny. _ _ |Państwa, której przekazana została rewizya ta- 
czenie zasobów bankowych, kas publicznych, archi-|lizacyi ludu. Mówca powstał także na Cavaignaka Stanowisko ministra Manteuffla coraz jest trudniej- ryfy, bezwzględnie uzna stósowność jéj wpro- 
wów, w ogóle utrzymanie porządku militarnego niepozwalającego dyskutować „formy repu ikańskćj, sze w obec stronnictwa Nowo-pruskićj Gazety, któ- wadzenie, ale zarazem poczyni w nićj pewne 
w załfogach miast — wszyslko to wielkie ma zna-joświadczył się zaś za rewizyą, aby utrzymać le- raw kłólni z Gazelą rządową pruską oświadcza, modyfikacye. Powodem przyspieszenia czynności 
czenie w dzisiejszych politycznych stósunkach Eu-|galność , aby nie sprowadzić anti-konstytucyjnój re- że odtąd nie słowami legź czynami mówić będzie.|sprawy tej dotyczących, obok tylu innych wa- 
ropy. Frazes: nacóż się przydały fortyfikacye Pary-|elekcyi L. Napoleona. Podług niego, znajduje się Wnoszą, że wystąpienie ministra skarbu Rabe przy-|żnych i pilnych kwestyj, mają być toczące się 
ża Ludwikowi Filipowi? zbija dziennik pytaniem:|we Francyi 5 milionów 4 z Sardynią układy celem otrzymania tych sa- 


chłopów, którzy nieczytają|ŚpieSZY upadek gabinetu, w którym do tego już ) 
czyż Ludwik Filip z nich korzystał? Możnaby się|dzienników i którzy znają tylko imię Napoleona; L.|przyszło, że gdyby osoby go składające podzielić|mych ad nićj korzyści handlowych, jakie uzy- 
zapytać autora: czy mógł korzystać? i czy każdy|Napoleon zatóm obrany zostanie niechybnie porazjua dwie części, prezydent gabinetu znalazłby się najskała juź Francya, Anglia i Belgia: chce więc 
inny komendant, książę lub monarchia, będzie miał|drugr. W takim razie lepićj przejrzyć konstytucyajlewćj stronie. Minister spraw wewn. Westphalen i|rząd wystawieniem nowej taryfy ułatwić sobie 
lepszą porę i większą przytomność umysłu i wię-|na korzyść L. Napoleona, aby tylko legalność utrzy- minister oświecenia Raumer weszliby zapewne do| pomyślny układów tych rezultat. 
kszy talent do korzystania, pominąwszy usposobie-|mać. „To co mówię, dodał p. Coquerel, niejest gło- |gabinelu Krzyżowćj Gazeły, a może i minister han-| — W ministerstwie handlu, pisze Reichszei - 
nie ducha wojskowego, jako we Francyi, które ko-|sem elizejskim. Bardzo byłbym zasmucony, gdyby|dlu Heydt. Układy z p. Diiesberg 0.tekę ministeryuw|tung , największa panuje czynność. P. Baum- 
rzystanie podobne z sił nagromadzonych w czasie|mnie. wzięto za elizeistę; bardzo także byłbym za-|skarbu spełzły na niczém, najwięcćj prawdopodo-|gartner rzadką rozwija energią w przeprowa- 
grzesznego pokoju, czyni niemożebnóm. Zresztą co|smucony, gdyby został powtórnie obrany L. Napo-|bnem, że p. Bodelschwingh wejdzie na miejsce p.|dzeniu wszelkich projektów. Kilka ważnych 
do Berlina, fortyfikacya ze względów topograficznych, |leon; albowiem Francya jest i umie pozostać Rze-|Rabe. Brat ministra-prezydenia przeznaczony podo-|praw, których wypracowanie wielkie napotyka- 
byłaby niezmiernie trudna, a w każdym razie nad|cząpospolitą*. bno na podsekretarza stanu w ministeryum spraw|fo trudności, Jest na ukończeniu. Prawo o mor- 
siły kraju kosztowna. Jest to więc pium desiderium] P. Grévy, dawny adwokat, a zdolny republikanin,|wewnetrznych. tobi skich zakładach zdrowia wyszło świeżo, dru- 
gazety wojskowćj. wystawił niepodobieństwo przeprowadzenia rewizyiļ Prawo wyborcze do Izby niższćj ma uledz znacz-|gie o ruchu na kolejach żelaznych niebawem 
pod dzisiejszćm prawodawstwem, które ścieśniłojnym Zmianom w duchu stanowym, tak że Izba tajbędzie ogłoszone. 
wszystkie wolności, tak głosowanie powszechne, jak stałaby się w obec Izby parów kuryą stanową. R Mówią, że dalsze wybijanie papierowych 
druk, schadzki i stowarzyszenia. P. Grevy zasłabł|Sejmy prowincyonalne wpływałyby na wybory do pieniędzy rządowych wszelkiego rodzaju wstrzy- 
na trybunie i niemógł skończyć mowy. Po nim więcjlzby. mane zostało. To rozporządzenie zdaje się być 
przemówił p. Michel (de Bourges), dawny adwokat Auerswald wybrany deputowanym do Izby wyż-|w związku z zapowiedzianemi środkami finan- 
i republikanin, a dziś naczelnik montaniardów. P.jszć]j, nie przyjął téj godności. sowemi I z patentem cesarskim o uregulowaniu 
Michel wystąpił przeciw p. de Falloux i restauracyi,| Gazeta Pruska zbija wiadomości podawane przez|waluty, stanowiącym, że wartość w obiegu bę- 
tak monarchii z prawa Boskiego, jak z prawa na-|dzienniki U notach rossyjskich i angielskich w spra-|dących papierów rządowych z kursem przymu- 
rodu. Wyznał on jednak, że dynastya orleańska|wie włoskićj, jakoby Anglia sprzeciwiła się inter-|sowym nie może przenosić 200 milionów złr. 
przyjęła na siebie szczerze pięlno narodowe; żejwencyi Rossyt, Auslryi i Pruss na przypadek zabu-| — Oszczędności zaprowadzone w budżecie 
ks. Orleański nakazał swemu synowi być wiernym|rzeń we Włoszech. Dziennik ten zaprzecza , aby po- ministerstwa wojny, przez redukcyą czynnego 
sługą narodu, że przewidział nawet socyalizm, mó-|dobne noty istniały. o slanu armii mają być bardzo znaczne. W upły- 
wców Zgromadzenia. We Francuzach widać mnićj wiąc o przebudowaniu starego gmachu Francyi, i że Czynności komissyj drezdeńskich przydzielone z0- nionym roku, rozchód „tego ministerstwa wy- 
ciekawości, bo piękne wyrazy już im się znudziły,|nie oglądał się na kozaków. Na przerwanie p. dejstały wydziałem związkowym w tym celu utworzo=|niósł przeszło MIO milionów złr., tegoroczny 
wiedzą zreszłą, że rozprawy nad rewizyą konsty-|Falloux, że Napoleon miał nieraz na myśli kozaków,jnym. | kfureki } i będzie jak CA lą część mniejszy, pomimo 
tucyi do niczego jak nateraz doprowadzić niemogą:|odpowiedział p. Michel: „Tak jest, ale wtedy, Duiepnik. Fran Bre ; Ka ROBIA, że. „Austrją, gn podwyższenia gaży. olicecdy. 
Reprezentanci zebrali się w wielkim komplecie. Jest|kiedy uwięziony na: wyspie św. Heleny, rozmyślał tworzyła znaczny Kredy! Kassie związkowćj na cele] Pod tym ostatnim względem, koresp. litogr. 
ich 'okóło 695 a nawet podobno 700. nad losem milionów ludzi, których wyzwolił z*pod|marynarki KOREK 7 niaii „ |austr., m autentycznego. Z ódła zaprzecza po- 
Po panu Payer, republikaninie z koloru Lamartina,||arzma rossyjskiego; kiedy się zapytywał: kto ich} —Po raz żę koma kn a wsk Zgromadzenia |daniu PETERA dzienników, jakoby wydatki na 
którego słuchać niechciano, wystąpił na trybunę p.|*d niewoli ochroni? wtedy przypomniał sobie Rzecz- Ea A t aO 4: pó: ży -alele arnią prez to podwydpicnie gazy, 0 4'/j mi- 
de Falloux. Izba uczciła wielkiém natężeniem uwagi pospolitę i zawołał: Za pięćdziesiąt lat Europa sta-|prawy, jak obecnie. me Paok iatanó cią kwe- liona powiększyć się miały; zwiększenie te za- 
jego talent, który objawił się Francyi r. 1848, aie się republikańską albo kozacką. To ma znaczyć, |styi, która rozstrzyga losy Pia, a po części iledwie półtora miliona złr. rocznie wyniesie. ` 
który dziś jest już w pełni sławy. P. de Falloux|że tylko Rzeczpospolita może Europę od barbarzyń- Europy, RZE IB Z bo? z Sodeja, Na- p g me 
ma naukę, ma powściągliwość, ma dowcip, ma po-|stwa ocalić“. Na tych wyrazach p. Michel przer- wet ci, któryci przempwienia by M nacechowane|przybywają z różnych stron podróżni, którzy 
wagę, ale nie umie ukryć przygotowania i niema wał swą mowę, odkładając resztę do dnia dzisiej- zwykle „el ow nom WYSRY „ia niepo amowang nie- chea być obecnymi „przy próbach lokomotyw 
dobić siły oprzeć się napuszeniu, jakie wyradzać|szego, — | nawiścią , rozprawiają dą ota reprezentatów narodu współubiegających się o nagrodę 20,000. du- 
zwykła trybuna francuska. Jest to mówca doktry- Zapewnie cały tydzień będzie obrócony na roz- |przystoi. Zachowanie się Zgromadzenia w ciągu tak|katów. Dzień próby Jeszcze nieoznaczony; już 
nerski z rodzaju Royer Collarda, Guizota, Monta-|prawy 0 rewizyi konstytucyi. Dzienniki republikań-|rozmaitych mów, pełne jest godności, Opozycyajwszakże liczne porobione zakłady za siłą tćj 
lemberta, Wiktora Hugo itd., niemający przymiotów skie i parlamentarskie, z nienawiści do rewizyi ijstucha w milczeniu, członkowie prawćj mało prze-|iub owćj lokomotywy. 
angielskiego debater, które przyznaćby tylko można! de Falloux, oddały wielkie pochwały panu Micheljrywają. Prezes ani jednego reprezentanta dotąd niej — Bandy rozbójników nieprzestają grasować 
samemu Tbiersowi. Zgromadzenie narodowe wieleby|(de Bourges), zarzucając mu tylko usprawiedliwie- napomniał. Komu znane są szczegółowo zwykłe roz- w Węgrzech. Przed trzema dniami szybkowóz 
zyskało na szybkości obrad i na ich skuteczności ,|pie montaniardów pierwszćj rewolucyi. Journal des|prawy Izby francuzkićj, ten przyzna, że mamy po-|idący z Steinbrück do Zagrzebia napadnięty zo- 
gdyby obaliło trybunę i przyjęło system angielski.| Débats chwali przeciwnie głosy za rewizyą i pra- wód dziwić się obecnie. O ile z dotychczasowych stał przez taką bandę, liczną i dobrze uzbro- 
P. de Falloux zaczął od zacytowania słów Ludwi-|gnie prorogacyi L. Napoleona, przekładając rząd, dyskussyj wnosić wypada, wyjdzie znich Rzplta nie-|joną: dwóch żandarmów którzy jak zwykle eskor- 
ka XIV.: „Nietrzeba wystawiać na los, co można jak tu mówią, hękareki, nad Rzeczpospolitę.  Jour- inięta, a ASCONA oczach b ŻY Europy gi; towali wóz „pocztowy, w obronie podróżnych 
otrzymać przez roztropność. Trzeba pamiętać, że nal des Débats wojuje zawsze strachem. Pop ŁU 2 BURZ dE ZROkOWIE Wa NOWA BROWNE r a- rei ENAN Pofztylion także został zastrze- 
niecierpliwość przyprawia o zgubę, że próżna na-|!rudnią się także protokółami komisyi rewizyjnćj, ono YA REA ii ne E aiei |- ony a kandustor ciężko ranny. Podróżni prócz 
dzieja prowadzi do błędnych "czynów; że nadzieja|które Izba przy roztargnieniu kazała wydrukować, roczyczystem wezwaniem, aby się trzymano legal- lekich uszkodzeń, stracili wszystkie swoje pa- 
jest złą kierowniczką“, Temi wyrazami, które mo-|na wniosek p. Chapot. Protokóły te, mimo oględno- ności, tćj ostalnićj kotwicy kraju, choćby wtedy,|kunki, Wartość zrabowanych rzeczy wynosi 
żnaby zastósować do wielu innych ludzi, mowca starał ści wyrażeń , pokazują , że wpływ Leona Faucher|gdyby do rewizyi konstylucyi nieprzyszło. około 1000 złr. $ 
się zasłonić od zarzutu niecierpliwości dojścia do|na zbieranie petycyj był wielki. `- d Jen. Magnan podał się do dymissyi jako repre-| — Wedle ostatniego wykazu, składki na za- 
swego celu, tj. do rządów Henryka V. P, de Fal-| Od rozpoczęcia obrad nad rewizyą konstytucji, ij wt uczynił to, jak mówią, z powodu, że ma zo0-|fożenie naródowego czeskiego teatru w Pradze 
loux nieokazał się elizeistą, powiedział: „niemogę L. Napoleon „ma zwyczaj przechadzać się z adjutan- sta aa Paryża. , wynoszą już 63.653 złr. m. k. 
przypuścić, aby mój kraj tak dalece podupadł, iżby|tem na tarasie ogrodu Tuileries, gdzie odbiera co ME ori seb pda prad parlament an-| py 49 lipca. Gazeta Szłąska pisze, że wy- 
niemógł znieść żadnego prawdziwego rządu, ni Rze- kwandrans raporta z Izby. Jednego dnia towarzy- zh ski będzie odroczony około połowy przyszłego jazd Cesarza do Galicyi nastąpi niezawodnie Ê) 
czypospolitćj, ni monarchii“. P, de Falloux doma-|SZYfa mu w przechadzce księżna Matylda, która naj- pan pi SHARE 6 4 21go b. m. Wiedeńskie dzienniki donoszą toż sa- 
gaf się rewizyi konstytucyi, nie dla L. Napoleona,|g9recćj jego sprawę popiera. Cała familia Bonapar- ież b edgug pisfangigi g Payna i ka LA ho: mo, jakoby wiadomość z Krakowa nadeszłą, 
lecz dla Henryka V., w nadziei, że Francya uzna tów jest mocno zajęta przewidywaniem wyniku roz-|P!e: awi ciągle w Castel-( dak Gł tj" +. skie gdzie J. C. Mość ma być z2go z pewnością 0- 
potrzebę reslauracyi monarchicznej. Cała jego mo-|Praw lzby, który L. Napojeonowi naznaczyć musi|ma donosi szczegóły wód (e ai P czekiwany. Cała podróż ma trwać trzy tygo- 
wa była, można powiedzieć, obroną systemu mo-|nareszcie slałą dyrekcyą. L. Napoleon ma być spo-|80. Co do std Wirga seda P 
narchicznego. Aby wykazać potrzebę restauracji, kojny i wkrótce wyjechać do Saumur, gdzie szkoła rozmaitych domysł ej rej Mo mA pó Gaadi rzyszyć NPanu, książę Schwarzenberg zaś tyl- 
mówca wystawił stopniowy upadek Francyi i grożą-|KtWaleryi da na jego przyjęcie widowisko turniejo- 5 Dragony francuskie re Mz RARE ko do Krakowa, skąd ma zaraz wrócić do Wie- 
ce niebezpieczeńsiwo Rossyi. To co mówił za mo-|""- Wielu łączy z zamiarem dokonania coup-d'ćtat 3 Sikontowali króla a? 4 E au AT M t Ježazie l dnia, p 
narchią wywarło mocne wrażenie, ale co mówił|yko'czność sprowadzenia 42,000 mundurów Boje Si Korto AUTO, te Pi % Mg deit: a9 tte — Bank narodowy rozpoczyna już częściowe 
przeciw cesarstwu, było jeszcze silniejsze. „Jenerał Myte Te 5 sj ik ki kastać p b aniio win ridoni ate wypłaty w cwancygierach „, mianowicie w oko- 
Hoche, były słowa jego, mając lat 32, pełny na-|* 4,26 BA ZA W PGISIEJ.. przyjaźni. Amy z A S o Pe”llicach nsdgranicznych, gdzie znaczny jes! ruch 
dziei a bliski świórch at «w lekarza : daj mi le- |" OE ORZOA wiadomości, L. Napoleon aes komenderujący eskortą oWzymał bogatą ta- handlowy 5 Hagiamoi, i gdzie wiwyckie Grę 
karstwo mę znużenie, ale tylko aby mnie niepogrą- |a mÁ a oryżkiej, Familia ooo 00 PRZY | Spod ię w Rzymie publikacyi edyktu ty-|p fa dzieją się w srebrze łucki bank filial- 
żyło w spoczynku. Jenerał Hoche przedstawia obraz|”'8 komendy paryzkiej. Familia jenerała znając ck cz p Redy KR ch dz 3 w AW: y hi tyr ny pierwszy otrzymał polecenie, aby dja gra- 
Fřancyi, klóra woła do nas: dajcie mi lekarstwo na|Charakter, i przewidując następstwa jego gwałto- ZARY. się poz” y r zączeń, których brak niczącego z Bawaryą obwodu Reutte 1000 zr, 
anarchią, ale aby mnie niepogrążyło w despoty-|Wności, mocno mu lego odradzała, i przemogła. _Na|pieniędzy w skarbie wymagać się zdaje. cwancygierami wydawał miesięcznie w zamian 
zmie, aby mi nieodebrało si? żywotnych i niepozbawiło|komendanla paryzkiego, potrzeba człowieka polty a : E a [za banknoty, Dla kilku innych kas bankowych 
wpływu na świat i Europe“, cznego i zręcznego jak Changarnier; zresztą ee Gazeta Lwowska w Nrze z dnia 12 lipca przygotowane są w tymże celu przesyłki srebra. 
P. de Mornay, zięć Soulta, orleanista, niebył słu- ral de Castellane, dlatego, że za bardzo związa A r. podaje sprawozdanie z posiedzenia tamtejszćj — Z powodu zapowiedzianego przybycia p 
chamy. Cavaignac wystąpił w obronie Rzeczypospo-|Si£_ Z L. Napoleonem, znalazłby silne pęd onie: zby handlowej z d, 24 marca t. r. z którego|Thiers do tutejszćj stolicy, mówią iż tenże ma 
litéj, ale przeholował obronę, domagając się dła|0ie W Izbie i narodzie. Wielu sądzi, że komenda dowiądujemy się między innemi, że Izba wspo-|być przy tćj s osobności w Frohsdorff w odwie- 
Rzeczypospolitej przywileju, który dotąd służył tyl-|będzie powierzona jenerałowi Magnan. Eumengdanto” muiona ze wzgledu, iż brak pieniędzy i spada-|qzjnach u ks. ordeaux; ma to być niejako re- 
ko rządom monarchicznym, tj. niedyskutowania for-|Wi Strasburga, iaat OWE z s ii me listów zastawnych ciągle trwają, uchwaliła|wizyta za odwiedziny trzech legitymistycznych 
my republikańskićj. Przeciwko temu powstali nie-ļ|zentanta departamentu Se wany. ję rzy A ypu- jednomyślnie zanieść do JEx. Ministra handlu znakomitości z p- Berryer na czele, u królowój 
tylko, konserwatorowie, lecz i montaniardy, prze-|szczają także nominacyą jenerała s ai A ka prosbę. _ |Maryi-Amelii w Claremont. Nadzieja: przepro- 
kopiami, Že Soma kepublikańska byte Jedyna; tórajiującega w Konyi die egos Cokolwiek nastąpi] "> jcedI, C E AMsle, bank. nasadowy, galic.|wadzenia fusis kirzymuje się jeszcze „z, obu 
mogła znieść zupełną dyskusyą. Cavaignac nalężyjnował go na jenerała dywizyi. Cokolwiek nas i listy zastawne podobnie jak obligacye pro- stron; sądzą, Ze po ukończeniu rozpraw nad 
do doktrynerów republikańskich. Izba nielubi jego] lymisya jen. Magnan jest zdarzeniem waźnóm , a wincyonalne w zastaw rzyjmował i na ta- rewizyą konstylucyi franeuskićj, takowa będzie 
postawy żołnierskićj, jego dumy, jego postawy su-|bowiem departament Sekwany będzie powołany do ; kowe pożyczki udzielał ; | mogła przyjść do skutku, Licznie zgromadzeni 
chćj i nerwowćj, Jego przekonań republikańskich, obrania innego reprezentanta. m P> 2) ażeby dla ożywienia tutejszego obrotu pie-|w Frohsdorff legitymiści są wszyscy prawie te- 
okrytych elegancyą i umiarkowaniem — ale pamięć D. 14 t. m. republikanie obchodzili w ni; niężnego założono we Lwowie filiale austr.|go zdania , że Mowcy ich stronnictwa, wystę- 
wdzięczności na dni czerwcowe i obawa jego ta-|"iejscach wzięcie Bastylii, mając u piersi gwoździ banku narodowego na sposób w Pradze pujący w rozprawach o których mowa, powin 
lenia, popartego siłą zimnego przekonania, impo- Haar Ane, Nazajutrz legitymiści obchodzili nad istniejącego banku filialnego, któryby oprócz|ni otwarcie i stanowczo ośyiądezyć się za za- 
nije jej. Mowa Cavaignaka trwała około 2 godzin, -ONRYKA, mając u piersi gwoździki białe. Zdarzy 9 eskontowania tutejszych efektów merkan- sadą monarchiczną ; przesłano im też w tym 
a jednak słuchano jej z religijnóm milczeniem.|*'ę % tego powodu parę bijatyk, ale Paryż jest glez tylicznych także zaliczki na galicyjskie li-|duchu instrukcye, 10q29102..5 
Streszczony do kilku słów, głos len był następują- boko spawany, P. Colfayru został uniewinniony przez] sty zastawne udzielał; j | — Król W irtembergski ma w przyszłym mie- 
cy: Konstylucya niejest doskonała, ale sprzeciwiamt"Y ©, eur od zarzutu zdradzania sprawy ropu-| 3) ażeby aż do założenia takiego filialnego|siącu zjechać ną kuracyą: do Meran w Tyrolu, 
się jej rewizyi, bo widzę, że pod rewizyą ukry- blikanckićj przaz niepilność. W ogóle, geprazoniRó) banku eskontawego — lwowska filialna kz- a król bawarski do Ischl-w Salzburgskiem. JC. 
wają się zamachy cesarskie i królewskie. Skoro te|republikańscy s; śazują od niejakiego czasu wiele sa wymiany udzielała pożyczki na galic.|Mość mą się zjechać z obydwoma monarchami 
zamachy ustaną, Zgodzę się na rewizyą. karności. Bai? 4,Bi8 zawsze na dwa wielkie odcie- od zastawne do summy 500, zdr.|w podróży swojćj do Werony, która nastąpić 
P. Coquerel, pastor protestancki, wymowny, *ale|nia, ale te 0 Ró znoszą się dziś z sobą, przyj- m. k. ma w drugićj połowie sierpnia. — 
zaczęstó dowcipny i Żartobliwy, wzbudził więcćj|mują jedną laktykę, a dać wzajemnie się kontro- | | — Minister spraw nN ks. Schwarzenberg 
wesołości niż wywarł wrażenia, ale jego mowa by-|lują. Rząd popiera kie dE AREÓCIE, AA Nord kant Wiedeń 18 lipca. Zapowiedziane dzienni-|otrzymał od króla pruskiego order orła czar= 
ła pilnie słuchaną. Przypomniał on, że jeszcze przed dydaturę p. Waisse, Kle A psa lkanie i legitymiści Kymi sządowemi stanowcze załatwienie kwe- nego. pomy 
rokiem 1848 napisał w jednćj książce religijnćj, że popierają kandydaturę p. Raj Proudhon ogło- styj nowćj taryfy celnćj, wielu tutejszych] — Przed kilką dniami, przybyła ta ze Sty- 
Rzeczpospolita była rządem przepisanym przez ewa-|*. AR dzieło pod tytułem: Idée générale de la przemysłowców nową nabawiło niespokojnością, [ryj deputacya celem złożenia ministeryum me- 
nielią. Mówca powstał silnie na monarchią z prawa|” 999 4%0n au 19 siècle, ou choc d'études sur la gdy tymczasem inni, uważając dotychczasową|moryału w liczne zaopatrzonego podpisy, z pro- 
Boskiego, wyraził się zaś łaskawie 0 monarchii or- pratique révolutionnaire et industrielle. niepewność i chwiejność stósunków za najwięk- śbą o spieszne uregulowanie kwestyi służebno= 
leańskićj , jako opartej na woli narodowćj i przy- szą plagę, jaka dotknąć może przemysł , nje ta- |ści gruntowych. W liczbie podpisanych znaje 


Paryż 16 lipca. 


6 Zgrom. narodowe prowadzi od trzech dni roz- 
prawy nad propozycyami o rewizyi konstytucyi. Roz- 
prawy idą uroczyście i poważnie. Strona lewa szcze 
gólnićj odznacza się spokojnością, która staje się 
przykładem dla strony prawćj. W okolicy gmachu 
Zgrom. narodowego niewidać żadnego zbiegowiska. 
Ciekawość jest jednak wielka; są osoby co płacą za 
ustąpienie miejsca 25 albo 30 fr., ale są to zwykle 
cudzoziemcy, pragiący usłyszóć główniejszych mó- 
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— Z Semmeringu donoszą, że tam codziennie 


dnie. Minister spraw wewn. p. Bach ma towa-- 


"m | 


duje się były kanclerz nadworny «Inzaghi , hr. 
Attems i wiele innych znanych nazwisk. | 

— W Medyolanie, morderstwo Vandoniego jest 
dotychczas głównym przedmiotem powszechne- 
ga zajęcia. Sprawca dotychczas niewyśledzony; 
tyle tylko wiadomo, że w dniu popełnionćj. zbro- 
dni przybył koleją żelazną z Como, i zaraz po 
jćj dokonaniu tąż samą koleją odjechał, Nie- 
mnićj zwracają na sieb e uwagę liczne areszto- 
wania poczynione świeżo w Wenecyi. Fzm. 
Gyulay wróciwszy z podróży inspekcyjnćj po 
Lombardyi, objął napowrót komendę wojskową 
i kierunek wyższćj policyi. Dniem i nocą liczne 
patrole przebiegają ulice lombardzkićj stolicy. 
Mieszkańcy zachowują się spokojnie, po więk- 
szćj części wstrzymują się od palenia cygar na 
ulicy; przestępujący bowiem ten zakaz odbiera- 
ją, jak wieść niesie, listy z pogróżkami. 

; FRAWCYĄ 

(Rozprawy nad przeglądem konstytucyi. Dal- 
szy ciąg mowy p. Falloux). 

„Lecz powiedzą, przejrzeć wszystko, to Zaj 
wiele, to jest powrót do monarchii! Prawda.—, 
Powiedzą, Francya nie dojrzała do monarchii! 
Nie wiem, ale przypominam sobie, że przed dwo- 
ma laty mówili republikanie: Francya nie doj- 
rzała do Rzplićj. Czy podobna panowie, aby 
Francya nie była dojrzałą ani do monarchii, 
ani do Rzplićj, Byłażby to prawda? Nie pano- 
wie, Francya zna swoje nieszczęście, zna hi- 
storyą swą i przeszłość , wić czego chce, a kiedy 
mówi, głos jéj nie jest głosem dziecięcia nie- 
dejrzałego. Kto mówi że Francya nie jest doj- 
rzałą do monarchii, chce powiedzieć, że ludzie 
polityczni nie są za zgodą. To prawda, a jeźli 


na nią dłago będziemy czekali, wpadniemy w cir- |jćj formą myśl moja się przedstawia. Pozwólcie, 
a uj p y k ar my Ja się p 


culus vitiosus. Nie chciałem słuchać bojaźni. 
Straszono się krwawém widziadłem. Ono istnieje, 
rusza się, postępuje mimo stanu oblężenia i zrę- 
cznćj administracyi; o jego postępie często się 
dowiaduję. Nie na tę stronę ja patrzę (mowca 
wskazuje na lewą) ale na tę (wskazuje na pra- 
wa). Ile warta jest nasza niezgoda, tyle i na-| 
dzieje. My to ją tworzymy, na tę więc stronę 
spoglądać należy. Kiedy ręce nasze i serca się 
połączą, odwrócimy się do krwawego widzia- 
dła a ono zniknie, Panowie, ludzie niczdecydo- 
wani chwycili się sławnego wyrażenia, które 


się wymkuęło je ‘nemu z najznamienitszych mo-|w sobie dość życia, aby ozdrowieć. „Ocalcie 
wców większości. Mniema że zaszli dalćj niźlijjen. Hoche, ocalcie Francyą. Spieszcie się i 
sam p. Thiers, który się wyraził że Rzplta jestjłączcie.* 


to pole, które nas najmnićj rozłączu. Według] 
mnieRzplta jest polem, które dozwala nam pozostać 
rozłączonymi a rozłączonymi lojalnie i wygodnie 
na dziś, może mnićj wygodnićj na jutro. Tej ko- 
rzyści używamy od lat trzech; dosyć tego, nić- 
nadużywajmy więcćj. z 

To pole nas rozłącza najmniéj, ale rujnuje 
Francya, i wkłada na nas odpowiedzialność ra- 
dykalnćj i niezwyciężónćj niemocy; skazuje ten 
rząd kraj cały na letarg a raczćj na ów stan, 
który jeszcze kir grobowy odpycha, ale do ży- 
cia nie czyni sposobnym. Panowie stan taki jest 
śmiertelnym bo letarg prowadzi do śmierci. Trze- 
ba więc dzieła jąć się odważnie, a dla wyba - 
dania złego zapytajmy siebie czyli jestesmy na 
owćj tabula rasa czy też na pochyłości co wie- 
dzie w przepaść. Patrzcie jak szybkiemi były 
postępy złego, uczyńmy przegląd faktów; przyj- 
rzyjmy się np. garnizonowi paryzkiemu z roku 
1815, 1830 i 1848. W r. 1815 ogromne na- 
suwały się wypadki. nie było prawie wcale 
garnizonu; w r. 1830 położenie było równie 
straszliwe a ludzi było 10,000 w Paryżu. W r. 
1848 liczono 40,000 ludzi w Paryżu, dzisiaj 
armia paryzka wynosi 60,000—80,000 żoł- 
Nierzy. Takie są fakta, badajmy teraz myśli. 
W r. 1814 i 1815 nikt niemówił o teoryach 
socyalnych i politycznych. W r. 1830 republi- 
kanie już się rachują, w r. 1848 zwyciężają 
a socyaliści pokazują się za niemi. W r. 1830 
kluby utworzone na chwiłę wnet się rozchodzą, 
w r. 1948 nie łatwo przyszło się z niemi do 
końca, a może jeszcze się nieskończyło. W r. 
1830 St. Simoniści przyciągają do siebie kilku 
ciekawych i znikają; zostało się z nich we 
ludzi bystrego dowcipu pracujących w ch Taz 
stracyi. Policzcie teraz, ile macie różnych teo- 
ryj i absolutnych wielkich kapłanów. Spojrzyj- 
cie panowie co się dzieje we Francyi od roku 
1848. Naprzód liberaliści chcieli rządzić kra- 
jem i odpowiadali za jego przyszłość, upadli. 
Zajęli ich miejsce republikanie. Mówili nam, że 
odpowiadają za socyalistów, Że nie trzeba się 
ich lękać. Prawda że ich niezastąpili socyaliści, 
chociaż chcieli objąć władzę ale znaleźli rząd 
obecny, rząd bonapartystów, co także robią obie- 
tnice, którym przyszłość zaprzecza. Na to złe 
które widzę , żądam Jekarstwa, a nićm jest rewizya 
zupełna konstytucyi w ogłoszeniu zasady mo- 
narchii w miejsce Rzpltej. Co się tyczy ludzi, 
szczegółowo nieodwołuję Się do nikogo, ale do 
wszystkich niepodzielnie; Zginęliśmy sami przez 
siebie, pogodzmy się, aby a. kraj naraziw- 
szy go. Powiedziałem, CO miałem na sumieniu; 
wskazałem lekarstwo którego Pragnę, innego 
nie znam, nieszukam, o innem niewyślę. Gdyby 
mi siły dozwalały winienbym może a wzźrok 
na stan Europy i zastanowić Się, A p być po- 
winno, a jakie jest stanowisko Francy! na Swie- 
cie, Widzielibyście, iżby Europa burzyła się, 
podobnie do burzy, którą słychać byas u nas. 

uszę naprzód oświadczyć że niechcę bynaj- 
mnićj zaprzeczać rękojmiom zdobytym przez re- 


dba Rosyi i wszędy rozwinie się walka stra- 
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wolucyą z.r. 1489. Lecz jeźli szanuję stron-| Jen. Cavaignac „To eo mówię, jest faktem bądź, od zetknięcia się z monarchiami Europy, 
nictwo liberalne, szacowne, owéj rewolucyi ,|anie zasadą. Przytoczę kilka przykładów. Wszak trzeba nam zaręczyć na tych ławach... (Brawo, 
niemogę ukrywać niebezpieczeństw nam grożą- Restauracya okazywała się jeszcze surowsza, brawo) 1 niechcemy niczego tylko konstytucyą 
cych i przypomnę słowo ks. Kaunitza, któryjniechciała nawet, aby przypominano historya jej|Rzpltej! í 
zapytany przez pewną księżniczkę, jak długojpoczątków,a nawet cico w Zgromadzeniach o niéj| „Pytacie Czemu żądamy zachowania artykułu 
będzie trwała rewolucya? może zawsze, odpo-|WZmiankowali, musieli wydałać się z Izby. 45go. Tak dobrze tego jak i innego. Jestże 
wiedział. „Rząd następny niebył więcćj tolerującym. |konstytucya czemś innćm, jeźli nie hamulcem, 
„Jeżeli porównamy ludność wielkich mocarstw|_, »ZySkaliśmy więcćj, niżeli mniemałem, i cie-|jeźli nie regułą, którą narody same sobie prze- 
w Europie r. 1789 z ludnością w r. 1848, uj- a się z tego rezultatu. Komissya prawie je- pisują. Są narody Co te reguły szanują i to są 
rzemy, Że we Francyi wzrosła od 30 do 36 : nomyślnością wyznała niepodobieństwo rewizyi, |narody mądre, roztropne, a te co ich nieszanują 
milionów; w Prusiech od 10 do 16; w Angli a 3 zwycięztwo niespodziewane, poparło moje|robią rewolucye. Trzeba służyć narodowi; taki' 
od 14 do 29 (7), w Austryi od 36 do 49 (?): y amowanie: a naprzód jakżeż się zbierze to|nasz obowiązek. A 
w Rosyi od 33 do 70 milionów. Otóż kiedy ze T araroa n Ustawodawcze ? Skoro sami so-| „Kiedy była mowa o artykule 45, wspomnia- 
stanowiska monarchicznego Europa wstrząs się N pieprzyznajecie prawa stanowienia o mo-|na o Washingtonie. Od r. 1848 niewidzieli- 
gwałtownie, widzac „przesilenia, przez które A at jakżeż je przyznacie Zgromadzeniu U- śmy go i zatrzymujemy art. 45 konstytuceyi, ja- 
przechodzimy, a odbijające się we wszystkich s RNA aw czemu. Rzuconoby sprawę na los ślepy.|ko rękojmia: Jestto nasze- palladyum (bravo, 
stolicach, ze stanowiska terrytoryaliego, po'i- dw. zA rewolucye?< bravo, bardzo dobrze!) Mniemają stronnicy 
tycznego, ze stanowiska zazdrości i wpsółza- z De Cavaignac. » Rewolucyom niezaprzecza-|przeglądu że władza prezydenta trwa za kró- 
wodnietwa, Europa widzi z radością ubytek nasz z wae zak eati, że od chwili, kiedy sobieļtko; w imieniu trwałości żądają jćj przedłu- 
ciągle rosnacy; w miarę jak wypadki postępują, Rz 0 Mig je phr n podnoszenia kwestyi;|żenia. Jakićj trwałości? Czy trwałości wła- 
Austrya i Prusy, które miały właściwą sobie am Ś raczje er niemożecie sobie ież dzy, czy też tych co ją piastują? A wszakże 
politykę , zwracają się do Rosyi opiekującćj się| zywać. T GRO re Brisel go dowodzi: tolekiegy 04 że chcą przeglądu republikan- 
niemi, a tak kiedy przyjdziecie do ostatniego kazywać. fo przynajmn ćj jednego dowodzi: to ckiego, chociaż chcą trwałości! Bądźcie logi- 
| > w A ĘĄ bo RZY zrzy-|JoSt, Że my i wy uznajemy coś wyższego nad|cznymi i szczerymi! Wróćcie d ii 
szczebla anarchii, Europa uciecze si pod skrzy A ; Pipi anta ç o monarchii, a 
f på cze się .|nami. To wyższe wy zowiecie wszechmocą na-|będziecie konsekwentnymi ! Czy na prawdę chce- 
szliwa między najwyższą (ararchią i najwyż- rodową, my zowiemy panowaniem narodu, cojeie tylko trwałości rzeczy? Tej pragniemy po 
3 PRE Paii a tz rz at jest| ie Jest jedno. Przypuśćmy że przyjdziecie do ce-|równo z'wami, nikt niema prawa wątpić. W 
szym uciskiem. Wykrzykniecie, że bunt jest Th : 3 ; Wj $ WER y. 
najšwiętszém godłem, ze sztandarem SWYM lu, że monarchia w kraju zostanie przywrócona „|sądzicie, że trwałość władzy zawisła od trwa- 
przejdziecie Europę od końca do końca; alejTzyżbyście wtedy dozwolili mi powiedzieć z mo-|łości ludzi. Odpowiadamy: od lat 60 trwałość 
wam 0 są RARE oine, śmierć za| “nicy: Trzeba usunąć monarchią! Jeżeli odpo-|ludzi zużyła wszystkie rządy, zabiłab więc i 
powiedzą: wojna za wojnę, S$” Za| so: * i 5 R p yaa Ay . hi : y w 
śmierć i Bóg wie kiedy się skończy” ta straszna wiecie tak, to wam powiem: nieznacie samych|tych, coby się opierali na tćj zasadzie (oklaski). 
esej siebie. Jużesmy raz powstali przeciw zasadzie Trwałość jestto uzurpacya (brawo). Naprzód jest 
zl oto, o co was zaklinam, a ponieważ słu- eś0Ć WPOĘ falio 4i tą zasadą czy można władza chwilowa, i tę mamy. Potem następuje 
chacie mnie z takićm pobłażaniem, pozwólcie, yć pewnym prawa? Czy prawo istniejące dzi-|prolongacya — o nię chodzi. Potém idzie wła- 
abym wam zacytował anekdotę, ponieważ” pod|*2j istniafoby jutro? Reprezentanci myśli na-|dza dożywotnia, mówiono już o nićj. A w końcu 
op li rodowćj dzisiejszćj, byliżby nimi jutrzejszćj, a|władza dziedziczna — oto historya każdćj u- 
żebym wam powiedział, że kiedy jen. Hoche cóż począć w razie nowego 15 maja? My więc|zurpacyi. (Przew ybornie, brawo, brawo! ) 
na czele armii Sambre- et-Meuse w 32 roku ia: PŁ wayephmoco, faktu, ale prawo, „To miałem odpowiedzieć ludziom pragnącym 
Życia widział, że śmierć się przybliża, rzekł 0,3084 ycd? epa it pe, Nie widzicie Z00-|przeglądu republikanckiego. Są inni, co twier= 
do lekarza czuwającego nad łożem: „Mój przy-| "U AGS SR NE poutycznym są prawdy ro” |dzą, że przegląd jest czynem odwetu. Lecz za 
jacielu, daj mi lekarstwo przeciw znużeniu, by-|*"I9_. A CWOIE pa SK iś as: a © jak|eo odwet, na co się skarżą? Oni mówią, że kon= 
leby to niebyła smierć!“ 4 pes z errta w A ib Aa stytucya jest aktem nieufności; zapewne któż temu 
Ten wódz co błaga, by odświeżyć jego siły ob tę: ad ę hu torze SA u vezi miprzeczy? Jestto akt nieufności a jéj artykuły 
Życia, Co wie, iź w geniuszu swym ma przy-|| . zB die b = Napar HW ka sposób|nie są wymierzone, ani przeciw osobie, ani 
szłość przed sobą, lecz, że umrzeć musi, ten PARA asc ) i ATUT: a ARZESE ea pAno-|przeciw charakterowi p. prezydenta, lecz w o- 
wódz — to Francya! Ona do was mówi: Daj-|y yar pe o NIESIE a dfi” AKU te-|góle przeciw uzurpacyi. Tak jest, jestto dzieło 
cie mi lekarstwo na anarchią, byleby nićm nie A A 6% sk ar ERS Aray itą o fk nieufności; lecz członkowie większości co od lat 
| i selee Prina Wa y yskutować nad niemi razem. iem|trzydziestu domagają się praw prew Sa 
był despotyzm. Panowie! jeszcze Francy dobiwe ha fowdosscieżć i "ph ga p prewencyjnych 
, e, 2e mi na to odpówiecie: panowaniem 'na-|niemają prawa” się dziwić nam TYBECIE 
rodu według konstytucyi z r. 1830, panowa-|q b ieć gej +łe wę y 
y f k £ , rzebaby zapomnieć o przeszłości, aby niechw 
niem uznanćm na godzinę, to jest na tyle, abyļijé konstytucyi za tę jéj niedfanóć:. S eid 
musie pozwolić zabić, panowaniem kłamliwém „|>ę była nieufna i żenią pozostanie. d łasznie 
któremu się ani przeczy , ani się go nie stosuje. pon "ss ittea 3. Pate c= o 
sy PSZECZY , SRI SIĘ ZO M Suje. |bee siebie będzie miała nie przeciwników, ale 
Twierdząc że panowanie narodu jest faktem, nieprzyjaciół ; 
nim jenera? Cavaignac: tui Hor rla aj ak oka alej „Czy wiecie dla czego odrzucają konstytucyą. 
„Dziękuję prezesowi, iż zawegwa? mnie do a> Petrai pas Jako zasang, to wam odpo-|Bo ona jest najpierwszém dziełem Rzpltéj. Nie- 
ae- k al 7 . p 3 7d 7 PEY ._a: . 4 Po 
mowniey, bo czuję i wszyscy czujemy, że czas sta- EINE io a JE Pk. A mige preen to chcieliby mieć nicod niéj. Lecz mylę się — przyj- 
le roz „m tak rzpliej Jako owi, co chcieliby mą jedną rzecz, to jest jéj samobójstwo. Prze= 


nać tćj konstytucyi , nietylko jako obrońca, aleļ* są 
jako Aidee, Jeżli Zgromadzenie chce mniejJ% postawić pod godłem prawa bożego. Tyle gląd wedle nas jest pierwszym krokiem ku sa- 
mobójstwu Rzpltćj i dla tego go potępiamy. 


Po skończeniu mowy, posiedzenie zawieszone 
przez kilka minut. Reprezentanci prawej win- 
szują p. Falloux; zabiera głos p. Mornay — po 


wysłuchać... na odpowiedź p. Falloux, a teraz przystępuję 


Głosy „Nie — nie — do jutra.“ do samćj rozprawy, t. j. przeglądu konstytucyi. Jednóm słowem konstytucya `d ~ 
Inne głosy » Mów, — mów |“ „Wiemy o tém; że zgromadzenie użyje swego|qią nas dobra, iż dla was pengea pol a 


Jen Cavaignac. „Żiądałem głosu, kiedy o mnie prawa i odnowi tę kwestyą tyle razy , jak tyl- 
wspomniał p. Falloux; on żądał rewizyi w j.jko mu dozwolą przepisy. Na szczęscie upe- 
mienia zasady monarchiczćj, a dła poparcia swćjjwniają nas słowa sprawozdania; wiemy o tém, 
opinii, zacytował wielkie fakta monarchii, Jest iż konstytucya utrwali się przez te próby, a wie- 
te prawdziwa historya, ale mu powićm ; Twojeldzac, spieszyliśmy się przystąpić do rozpraw. 
myśl badawczą i piękny dowcip, poświęcipeś tym! „Podejmuję kwestyą tak jak ją postawiła kom- 
kwestyomi tylko tego się nauczyłeść Czy cheęsg ™missya. Ci co żądają rewizyi, powodują się dwo- 
wrócić do tych skał? I po co? Aby przebyć Mà uczuciami sprzecznemi. Jedni, to jest więk- 
też same walki i też same rewolucye. Vyjępjęż 574 część wotowali na konstytucyą; oni ją chcą 
dla czego nie można uniknąć tych wąjk |ulepszać; inni, ilość mniejsza, uważali uchwałę 
Bo z kolei wszystkie pariye chcą zwycję. |konstytueyi niemal za klęskę. 
żyć. My wam mówimy: Nie „masz więcćj i| Odpowiem jednym i drugim. Nietwierdzimy iż- 
nie powinno być stronnictw we Francyj, niejby konstytucya była ostatnióm słowem prawo= 
chcemy, aby o któróm wolno było powiedzjeć |dastwa francuskiego, iżby lepićj niemożna zra- 
że odniosło zwycięztwo. Jeżli cheecie, aby krajjbić; ale utrzymujemy, Że rewizya powinna się 
Żył i ocknął się z tćj niemocy, af ye niebę-|opierać na spokoju i na niewątpliwćj sankcyi 
dzie zwycięstw stronniczych — bo ciedy poka- narodu. Przynosicież wy te dwa konieczne wa- 
żemy, że nie reprezentujemy nieresywi krajo, runki? Czy pokój istnieje w kraju? Jeżli tak 
ale drobne i stronnicze, niewłaściwe Za) siemy|diaczegoście zawotowali i utrzymujecie prawa 
miejsce. Raz jeszcze, zwycięztwo od dziś dnia|restrykcyjne? Przez to samo odjęliście sobie 
niemoże być udziałem partyi: ono należy do|możność powiedzenia, Że spokój jest w kraju. 4 
narodu, i kto mu je będzie: chciał wydrzeć, u. Zgromadzenie również nie jest spokojne, nie- Re ia Z Da 
padnie. 014 SN wiem nawet azali jest świadome swojćj wszech- i iaj i i 

„My nie dla tego chcemy Rzpltej, że istnieje |mocy. Przez egói te wielkie war Kaiya Kronika miejscowa I 277 02na. 
ale dla tego, i nic ana. 6 byś > Snu i: teraz zaprzeczacie, wpisane zostały do konsiy-| Kraków 19 lipca. Na nabożeństwie wozorajszóm w ko- 
Gdybyście mie TTA paia aj zrobili, aby tacyi? czy one do nićj weszły przypadkiem? |ściele P. Maryi jako w rocznicę pożaru odbytem, wszystkie 
ona żyła?  Powiedźcież: nam, objaśniejcie gą; Panowie, kiedyście przyszli do tego zgromadze- |cechy i bractwa występowały zchorągwiami i laskami. Nie= 
a dopóki tego nie zrobicie, mówić będziemy, żęlnia w'róku 1848 nic Wa ak i 4 i historyczną mają w z r 

hia jest niepodobna. Ona w sobie nosi ania t ; m nieprzeszkadzało do|które ztych chorągwi hi s, é vartošć, bo do nich 
monarchia jest niepododną u za-joświadczenia, że dawna konstytucya zadowal-|wiążą się ważno miasta wspomnienia, Noszone wietylk 
sadę upadku, a taż sama zasada tworzyła nie-|niała życzenia i potrzeby kraju. Kiedy się chee|w ae) ijuroczystościach , ale zatykane również ah 4 
gdyś jej potęgę. Wiem dobrze, AN ACERETE dy szczerze doświadczać prawa, to się go stosuje. |sztach gromadziły około siebie cechy przeznaczone a 
nastyczne utrzymywało Ludwika XI, Popychało Według mnie jeszcze nie robiono próby z kon- murów miejskich w czasie najść nieprzyjacielskich Niejed 2 
Franciszka I i przez sad it w pełekówie, stytacyi, cóż więc możecie postawić na korzyść |» nich sięga czasów barskićj konfederacyi i lai 
„Paryż wart jest mszy, y t > Sig Pojąć|przeglądu? To tylko, coście mogli położyć i w r.|wojen krajowych, żadna przecież nie jest tak starożytną jak 
przed rewolucyą 1789. Na czemże się opierąja|1848 to jest wasze opinie i nic więcćj. chorągiew Aroybractwa Miłosierdzia i Banku- Pobożnego 
monarchia? Na sobie samej I ZET Samćj| Powstajecie na wstęp konstytucyi. Czyż ten|odnosząca Się do pierwszych lat fundacyi tegoż Bractwa. 
czerpała siłę. Ona żyła tą sił b tóra my prze- wstęp zabronił wam uchwalić prawa przeciw sto-/Podanie niesie, że sławny rokoszem za Zygmunta III Mi= 
jęci jesteśmy celem przekazania enia. Say warzyszeniu , nałożyć przepisy drukowi? Raz jezjkotel Zebrzydowski sprawił Ją i osobiście nosił w procesyi, 
dziedzictwa, celem jego zwiększona. irącjpajszcze— czy wam te prawa niewystarczają?| Kraków 19 lipca, Olchodząc wczoraj smutną pamiątkę 
ją monarchia w dniu, kiedy hi tehi „ać wy-|Czego chcecie więcćj? Maniy poniekąd prawo |pożara zeszłorocznego, zwiedziliśmy wszystkie miejsca ogniem 
stąpiło wszechwładztwo ludowe. IPA 98 niepokoić się; coby to były za prawa, któreby= |nawiedzonę, į podajemy następujące szczegóły 0 budowie 
Lipiec 1830, Luty 1848, są to trzy bitwy wy iście teraz wpisali do konsiytucyi , wszak w ia- pogorzułych domów: 
dane zasadzie monarchicznej ! wygrane przez gu dawnćj dyskusyi brano na uwagę 879; d. W Głównym Rynku spalone tyły domów Nr. 19, 20 i 24 
wszechwładztwo ludowe. Co się tyczy Rzpltćjjbawy i przestrachy. Kiedy czytam prawo %6-|PP- Bochenka, Riegerg i Chwalibogowskiego już odbudowano 
z prawa bożego, którćj autorem mnie zrobiono: 34 maja, pytam, €zyli jesteście cr Pyri „ŻE |zostały, Wielki dom spadkokierców 4. p. Macieja Mączyń- 
|wiedzą bardzo dobrze moi przeciwnicy , Ze wę ono jest konstytucyjne — jeźli tak, e s a w Y- [skiego pod L. 22, 23 w Rynku i 49 od ulicy Stolarskićj 
Francyi rzeczy prawa bożego mało mają wzię_|godnie wprowadzźć restrykcji ch "WAM SiĘ|spiesznie się odnawia. Zownątrz prócz zmiany attyki odpo- 
tości, i dla tego taką nazwę dali Rzpltej. Po- spodoba do wyborów powszechny z p d wiednio do nowego dachu, nie zachodzi potrzeba przerabia- 
wiedziałem, wszelki rząd, „który dozwala, aby! „loni żądają rewiz Aan w Jena lzba nia. Rozety jednak pod górnym gzymsem nie podobają się, 
jego zasadę dyskutowano, jest rządem niezdo|- jest niedostateczna. tej © MJ LY rozbiór tego|dach również zbyt szczytoy. Dom ten krótko przed ogniem 
nym do Życia. pytania niewejdę. Trzeba nas uwolnić od pre- |zupełnie był odnowiony. Ozdobą jego nowa będą schody 
Głos z lewej „Wyjąwszy Rzplią.* Itensyj królewskich i cesarskich jakichkolwiek-|które teraz zakładają. Szerokie, ciosowe, sparte na cioso- 


„ Pytają nas czy mamy ją za doskonałą. Od- 
powiedzielismy, nie — nie — , Pytają — kiedy 
zezwolimy na rewizyą. Powiem zaraz. Kiedy 
po za przeglądem nie będziemy widzieli zasa- 
dzek monarchicznych. Pytają nas — czemu nie 
chcemy dwóch Izb? Odpowiedź prosta: bo gdy- 
by były dwie — poszlibyście wszyscy do jednej, 
aby być przeciw nam. Nie chcemy widzieć nad 
sobą tych ludzi, co żądają dwóch Izb; chcemy 
ich mieć w obec siebie, aby się im oprzeć, i 
walczyć z nimi w razie potrzeby. Pytają nas, 
czemu nie chcemy powtórnego obioru? Odpowiedź 
eszcze prostsza — bo przedłużenie władzy wy- 
wołuje złe instynkta i złe namiętności. Od iat 
60 kraj wątpił o powadze prawa — stracił przez 
to siły; trzeba mu je wrócić. Przekonany jes- 
tem, że z tych obrad wyjdzie ono czystsze i 
potężniejsze niż kiedykolwiek a ci, co przeciw 
niemu powstają, zażądają jeszcze odeń protek- 
cyi, którćj ono tylko może im udzielić. 


= 


4 CZAS z Poniedziałku 21. Lipca 1851. 
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wych kolumnach z jednój sztuki, przypominają zarzucony alu bliskości Pantellaryi, ważnego handlowego punktu, zwolnajkussyj. Zakończono posiedzenie rozprawą sk lscypi wraz zinnemi złożonemi na posiedze- 


tyle bezpieczny i piękny sposób budowy, jaki w starych i wydobywa się z morza. Wyspa ta, jak twierdzą dzienniki, 


obszernych domach napotkać niekiedy jeszcze można. — |Z każdym dniem więcćj się podnosi nad poziom wody, 


Domy p. Louis pod L. 24 i 25 znacznemu uległy przerobie- 


— Według ostatnićj listy kąpielowćj w Karlsbadzie, liczba 


niu dla zrówanania wspólności pięter; roboty dotąd murar- gości kąpielowych wynosiła do d. 15go b. m. 4427 osób, |]! 
skie idą bezprzerwanie. — Dom p. hr. Działyńskiego, nabyty |ozyli o 204 więcćj aniżeli w odpowiednim czasie zeszłego roku. szych potrzeb , 


pytanie: Jaki kierunek wychowaniu i wy-jniu w zeszycie drugim Rocznika. 


kształceniu umysłowemu młodzieży obojćj 


niedawno przez p. Schónberga, pod L. 235 Gm. II świeżo) — Telegraficzna depesza z Brukselli z dnia 18 lipca do- przemysłu? którą czytał członek kemitetu 
rozpoczęty został. Z powoda grożącego niebezpieczeństwa, 'nosi, że Hipolit Bocarmé stracony będzie 19 w Mons. 


w zimie jeszcze zniesiony balkon i szczyt gotycki, a dziś 
przy zakładaniu dachu włoskiego, zapewne nastąpi zmiana 
ozdób frontu, będących mieszaniną wszystkich stylów. 


Dom p. Morbitzera (236) mało uszkodzony, jeszcze w je-|sznicky z Rzeszowa. Ditrich Mikołaj , Michalesbul Antoni, 


— Stan Wisły pod Krakowem 7, stopy. 


Przyjechałi do Krakowa od dnia 18 do d. 19go lipca: 


— |Kiejnowski Franciszek ksiądz ze Lwowa, Schultz von Stra- 


sieni minionój nowy dach otrzymał, teraz budują oficynę Griinner Franciszka z Wiednia. Szoell Marya z Ołomuńca. 


zgorzałą. — Dom 6. p- Dzwonkowskiego (237), dziś zięcia 
jego p. Kopycińskiego, jeszcze nietknięty od strony Rynku. 


postąpiła w budowie i 
Dom p. Sikorskiego (238) zupełnie już wykończony; ogro- 
mna jednak na szczycie małego domku latarnia, znacznie 


go szpeci. — Dom p. Helela ojca (259), który przeszedł na| August, Thieme Jerzy z Saksonii. Garlicki Karol ksiądz wi- ławskich 
jeszcze w zeszłym roku prawie|kary z Gerlic. 


własność p. Wojczyńskiego, 
wykończony zostať. Zewnętrzna jego powierzchowność w ni- 
czóm odmieniona nie jest, a przeto dach płaski metalowy 
nieodpowiada porządkowi architektonicznema całości. — Dom 
p. Lewieckiego (260) liczyć się może do piękniejszych do- 
mów miasta i niepotrzebował uledz przerobienia. Odnowa 
jego jest na ukończeniu, dach ma żelazny. — W sąsiednim 
domu p. Wielanda (261) niedawno dach położono i roboty 
murarskie już się rozpoczęły. — Dom p. Zubowskiego (262) 
zwany pod Kanarkiem nie uległ żadnemu przerobieniu, wy- 
jawszy wewnętrzne urządzenie ganków murowanych; dom 
ten pozbawiony dawnićj jeszcze wszelkich architektonicz- 
nych ozdób, mając nieodpowiedni rozmiar okien, wyglądać 
zawsze będzie jak pustka. — Z wielkiemi kosztami przebu- 
dowany przed kilką laty z domów pod L. 263 i 264 dom p. 
hr. Maurycego Potockiego, z powodu niskiego dołu, jakby 
przygniecionego balkonem i pięter z małemi 
oknami a niezmiernie wysokićj attyce, niemiłym był zewnątrz 
dla oka, wewnątrz zaś, mimo wytwornego urządzenia, taż 
sama niskość pięter, ciemność schodów i przysionków nieod- 
powiadała przepychowi. Dziś powiększono wprawdzie okna, 
podwyższono znacznie piętra, ale grzech pierworodny bu- 
dowy, tj. dół niski, nie da się niczóm zatrzeć. Niewiemy 
jaka bedzie całość i harmonia tego budynku, obawiamy się 


podobnych 


jednak przesady ozdób, bo już od góry na nia zakrawać ką liczbę naszych abonentów, dla których bie? 


poczyna. — Dom pod L. 265 ś p. Skotnickićj, dziś p. Ki- 
cińskiego, pozostał dotąd w dawnym kształcie, główne zaś 
roboty od ulicy Wiślnćj prowadzą się, gdzie stajnie i pustki 
do tego domu należące doprowadzone do równości gmachu 
głównego. Miałożby się jednak obejść bez kapitelów nad 
oknami, a ogromna ściana kilkubastuoknowa ani jednym nie 
będzie przerwana gzymsem? Jakoś się na to zanosi, bo przy 
ciągnienia nowych murów niezostawiono zagłębień na wmu- 
rowanie gzymsów. (Ciąg dalswy nastąpi.) 
— Dsiennik Warssvawski podaje w feletonie list z Kra- 
kowskiego, z którego wyjmujemy następne szczegóły o 


trzecie piętro nowo otrzymała. — |Ciesielski 


Wehl Marcin z Mysłowic. Kotzebue Wilhelm ces. ros, radca 
kolegialny z Niklasdorf. Kierwińska Katarzyna, Brzeziński 


Alojzy Fibich. 

Jako wstęp przedstawił dawne bogactwo 
materyalne i umysłowe Polski na podstawie 
śladów historycznych, zamożności panów, 
szlachty, mieszczan i kmiotków; przedstawił 
epokę stopniowego zniżenia się i upadku, a 


Józef, Lefevre Michał z Warszawy. Skala Wacław z Pragi.| wskazał jak je AR y 
natomiast część jego wychodząca na ulicę Bracką znacznie Woźniakowski Michał z Paryża. Hubert Alfons z Berlina. z J k w tej samej epoce powstawa 


Aleksander ksiądz z Łańcuta. Kochański Kajetan 
z łąki. Niemojewski Adolf, Kotkowski Władysław z Tar- 
nowa. Czerkawski Kuzebjusz, Tabaczyński Ludwik, Kuna- 
szewski, Radwan Medard adwokat z Sącza. Reuter Christian 


ły bliskie i dalekie ludy i narody. 
Wykazał skutki pracy i oględności na 

powinowatych nam Szlązakach, Gburach żu- 

lub dalszych Szwajcarach. Wyka- 


Wyjechali: Piątkowska Józefa, Madejski do Rzeszowa. |ZAł, ŻE W dawnćj Polsce były praca i bo- 


Osten-Saken baron ces. ros. jenerał kawalceryi, Ernus poru- 
cznik do Lwowa, Christ Franciszek do Bochni. Piasecki Jó- |” 
zef do Tarnowa. Wojciechowski Fran. do Wiednia. Dziedu- | 52 
szycki Edmund hrabia, Dzieduszycka Domicella hrabina do 


Rzewuski hrabia da Warszawy. 
Walchnowski 


Kislański Mikołaj 
Jalian do Wrocławia. 


Pragi. 
do Polski. 


Zieliński 


actwo, I wskazał późniejsze i obecne na- 
e ubóstwo, 
umysły, aby przyznali, w czćm złe leży. 
To złe znalazł mówca w fałszywych 


Feliks do Berlina, Mowarnicki Jan, Nowaczyński Konstanty krajowych obyczajach, w braku pracy, zgo- 


do Grefenbergu. 


skiego na dniu 15 lipca r. b. 


W 'spomnieliśmy w Nrze z 1% b. m. o po- 
siedzeniu poobiednićm Towarzystwa Gospo- 
darczo- Rolniczego Krakowskiego w dniu 15 
b. m. Miało ono miejsce w Hotelu Dre- 
zdeńskim, gdzie po skromnym wspólnym ca- 
łego grona obiedzie, przystąpiono do odpo- 
wiedzi na zadane przez komitet pytania. 

Wzgląd na ważność przedmiotów , które 
były celem tych pytań, jak niemnićj na wiel- 


wynurzane na posiedzeniu zdania, obojętnemi 
być niemogą, jest nam powodem do niniej- 
szćj krótkićj wzmianki. 

Co do używania w kraju naszym kuku- 
rudzy amerykańskićj na paszę dla bydła, 
nikt nie przyniósł ani rozprawy, ani udzie- 


u nas uprawiana niejest. 


śe 


Jeszcze słów kilka o posiedzeniu Towa- 
rzystwa qgospodarczo-rolniczego krakow- 


uprawie buraków pastewnych, rozwi- 


ła w chorobie na pana, powiedział między 
innemi: „ Zaraza ta sięga i niższe powoła- 
nia, nietylko właściciel pojedyńczćj wioski, 
dzierżawca, nietylko kupiec większy i mały, 
wierzyciel i dłużnik, ale nawet ekonom i 
inny. służący oficyalista bawi się 
z mniejszą lub większą zręcznością, ale za- 
wsze Z uszczćrbkiem swego mienia, swój 
spokojności domowej i przyszłości — a cho- 
roba ta od góry ku dołowi naszych warstw 
spółeczności coraz silniejsze sympiomata 


w pana 


O podróży Towarzystwa do Krzeszowic, 


łci nadać należy w stósunku do dzisiej-|powiemy w następnym numerze naszego 
a mianowicie do rolniczego|pisma. 


g . È g 

Wiadomości handlowe i przemysłowe. 

Dobromil 16 lipca. Upłyniony kwiecień i maj były pra- 
wdziwie błogosławionemi miesiącami dla rolnika. Niepamie- 
tnie wcześnie na wiosnę zasiano, przechodzące ciepłe de- 
szcze w maju wzniosły oziminy do bujności, jak dawno nie 
pamiętają ; cieszył się każdy Z gospodarzy posiadacz wiel- 
kich obszarów kolejno do półrolnika, że to będzie rok bło- 
gosławiony, który wynagrodzi cięż: ie przeszłoczne straty, 
przez zupełny nieurodzaj żyta i niezebranie owsów przez 
nieustające przeszłoroczne słoty wrześniowe. 

Błoga nadzieją przyszłości z każdym dniem smatniejsza, 
od pierwszego czerwca do 16 lipca dopiero ośm dni pogod- 
nych było, bez przestanku deszcz kilka razy dnia pada, zi- 
mao ciągle, wiatr zachodni wieje, mgły, rzadko kiedy słoń- 
ce; jakaś część gospodarzy siana uprzątła, a z téj mianowicie 
ci, którzy przypadkiem szczęśliwym natrafili na te 8 dni pogo- 
dy, reszta porozrzucana lub też na pokosach gnije; powalo- 
lone od burz i nawalnio żyta, może mnićj ucierpią, te albo- 
wiem są na doścignięciu, mała nadzieja z pszenie ozimych, 


a tym wstępem przygotował jarych, Jęczmionów, orkiszów, grochów, bobów; te albowiem 


są ledwo co po okwitnięciu, a gdzie niektóre jeszcze w kwie- 
cie. jeżeli Opatrzność nie pocieszy nas pogodą. 

Zboże spadło było o parę reńskich na korcu, ale skoro 
znikła Reg > prędkiego żniwa, poszło w górę: pszenio 23 
ntr, w.w. Ayto 19 złr, Jęczmień 15 złr, Kukurudza 16 złr. 
Owies 10 złr. w. w. 

Okowita de 30° po 3 złr. w. w. garniec. 

Bydło rogato spadło do niskićj ceny. woły robocze, które 
kosztowały wczasie wiosny 180 złr. dziś sprzedają za 100 
złr. w. Wa krowy kupowane po 75 zër. sprzedają po 40 zr. 
walut. 

Jak już wiadomo z dawnych doniesień, na uczynioną pro- 
sbe przez Towarzystwo-Rolnicze lwowskie, rząd polecił 
żupie Lackićj wyrób z szarćj soli, gipsu, płynu saletrzane- 
go, która to mieszanina będzie niezawodnie bardzo zdatną 
do uprawienia roli; kwoli czego stanął już młyn, jest już 
w zapasie kilkaset oetnarów; szkoda wielka, że dotąd jesz- 
cze sprzedaż nieogłoszona, razem z nauką użycia, może też 


uprawiając kartofle w tój sprawie zaczną się odradzać, któ- = 


re znów roku tego dawnćj chorobie podlegają; kwiat wię- 
dnieje i opada; nie ogólnie, ale w wielu miejscach łodygi 


przedstawia.“ Mówił Kalej: » Czy to nie jest schną. zaczynając od plam brunatnych na liściach, zupełnie 


durzenie się, czy nienależałoby wniść w sie- 
bie, w swoją wartość, poprzestawać na so- 
Czy ta komedya może wynagrodzić 
tyle trosków , nieprzyjemności z natręctwem 
wierzycieli, brutalstwem słrg niepłatnych, 
z tem upokorzeniem i wyciąganiem ręki to 
o łaskę, to o pożyczenie. I to ma znaczyć 
państwo? — A gdybyśmy pomyśleli o sta- 
rości, o tćj potrzebie spokoju, o tém szczę- 


li? potrzebnych objaśnień; gdyż roślina tajściu z własnćj niepodległości, jakichże ofiar 


temu nie potrzeba poświęcić? A jeżeli po- 
równamy, że z jednostek indywidualnych 


słynoym zbiorze obrazów i starożytności p. Zielińskiego nęły się obszerne dyskussye, szczególnićj powstaje ogół, że kraj mający ubogich oby- 


w Kielcach: 
Ze skwapliwą uprzejmością przystąpił p. Zieliński do oka- 
zania nam swego gabinetu starożytności i galeryi obrazów, 
gdzie w znacznćj ilości podziwiać należy arcydzieła sztuki, 
począwszy od najdawniejszych mistrzów. Najrzadsze orygi- 
nały doskonale dochowane Kmmelinga, Diirera, Ticiana, 
Leonarda da Vinci, Velasquez, a i innych w niezaprzeczo- 
nych egzemplarzach. Liczy takowych zbiór p. Zielińskiego 
do 500, a każdy obraz jest godzien uwagi. Szkoła włoska 
i flamandzka w najpiękniejszćj znajduje się tam reprezen- 
tacyi. Dwa obrazy Salwatora Rosa, dziś tak rzadkie, do- 
skonale dochowane; kilka Rembrandtów : jeden z nich bia- 
łego pędzla, reprezentujący staruszkę, dochowany w oałój 
świeżości. Ruisdalów kilkanaście najznakomitszych. Począ- 
wszy od Zygmunta starego, portrety wszystkich królów 
polskich , każdy ręką mistrza oddany. Między niemi portret 
Władysława IV przez Van-Dyka zadziwiaj zcćj roboty. Prócz 
tych bogatych zbiorów, dziś wielce rzadka kolekcya malarzy 
rodaków, począwszy od Lexyckiego Bernardyna aż do na- 
szych czasów, w liczbie czterdziestu trzech artystów, a ka- 
żdego po kilka obrazów oryginalnych. Sławnego Czechowi- 
oza kilka obrazów, a najwięcćj godny uwagi św. Tadeusz 
w naturalnćj postaci, odznacza się pędzlem gustownym i do- 
skonałóm wykończeniem, Oryginały polskich malarzy w tak 
licznym i gustownym zbiorzę rzadko dziś napotkać się dają. 
Wyznaję szczerze, że oglądając i podziwiając galeryę obra- 
zów p. Zielińskiego, przeszło to moje oczekiwanie, aby pry- 
watny zbiór był tak dobrany i bogąty w najrzadsze orygi- 
nały. Dziwić się należy, że wszyscy piszący w przedmiocie 
malarstwa nie wspominają 0 tym zbiorze, chociaż pisma cza- 
sowe o innych mnićj ważnych odzywały się, W tym zbio- 
rze niepoślednie trzyma miejsce portret Zygmanta- Augusta 
przeniesiony na płótno z ówczesnego medalionu przez mło- 
dego artystę wielkich nadziei pana Franciszka Kostrzewskie- 
go, *) (który obecnie studjuje tę bogatą galeryg). Ma ce- 
chę czasową oryginalną, pędzel śmiały i koloryt żywy, 
Gabinet starożytności pana Zielińskiego niemnićj goda 
jest uwagi; zawiera podpisy autentyczne wszystkich królów 


polskich, tudzież listy i przywileję, korespondencye prywatne |. 


królów i dygnitarzy, oraz poselstw zagranicznych; słowem, 
niewyczerpane źródło dla badań historycznych. Obydwa i 
zbiory zasługują na zastanowienie miłośników sztuki i sta- 
rożytności. A prawdziwe zamiłowanie w iyot gałęziach 


yna stajni, w dyskussyi zgodzono się, że „b EAA A 
JE!) M J! 75 D ila największćm zadowoleniem i życzyli, aby 


przeszła w rzeczywistą opinią i serce wszy- 
stkich mieszkańców. Druk téj rozprawy na-! 


przez członków: Zapalskiego, Szumańczow- 
skiego i Pawła Gostkowskiego, zgodzono się, 


stewne są zarówno dogodne i użyteczne, 
szczególnićj dla bydła. Dia owiec jednak 
z roślin okopowych, gdyby ziemniaki się 
utrzymały, na pierwszeństwo jako mnićj 
wodniste zasługują. Mówiono o wielu spo- 
sobach zadawania buraków na paszę, a pre- 
zydujący Adam hr. Potocki przyznał, że 
najkorzystniejszy sposób zaparzania sieczki 
razem z burakami widział w dancucie za 
pomocą pary, która buraki zupełnie rozg0- 
tuje, sieczkę zmiękczy i tą massą obleje. 
Środek w tym celu używany jest niekoszto- 
wny, bo jest przygotowany mały kociołek 
zamknięty, który w kilka minut po zagoto- 
waniu, massę sieczki w skrzyni szczelnie 
urządzonćj, zaparza. ts 

Czyli cienkość wełny z obfitością onćjze 
da się zarazem w chodowli owiec podnieść, 
czytał rozprawę członek komitetu Alojzy 
Fibich, dowodząc, że potrzeba się starać 0 
prowadzenie stada w taki sposób, aby na- 
samprzód wydawało obfitość wełny, a na- 
stępnie pozyskać jéj cienkość. Podał środki 
racyonalne postępowania w tym zamiarze, 
a rozprawa ta nietylko opozycyi, ale przy- 
znanie znawców pozyskała. 

Co do chodowania owiec zimą i latem 
tylko w ziemiach bardzo bujnćj wegetacji, 
Jak np. nad Wisłą, gdzie oziminie, mia- 
nowicie pszenicy potrzeba przed płodami 
odbierać zbytnią płodność, mogłyby owce 
być trzymane na stajni do żniw, jak to do- 


że tak białe cukrowe jak i czerwone pa- 


jęli co jest kapitał i procent, i jak go sza- 


wateli, jest słaby i nędzny, przekonamy się, 
że nietylko sobie, ale ogółowi wyrządzamy 
krzywdę.“ 

Zgoła zachęcał mowca ziomków do przy- 
wrócenia dawnéj prostoty obyczajów, wy- 
pędzenia zbytków, a zajęcia się pracą, do 
wychowywania synów w krajowych zakła- 
dach, na tle rodzimóm, przyzwyczajania ich 
do pracy fizycznćj, nieoddawania gospo- 
darstw nienależycie usposobionym w tém rze- 


miośle, a głównie tylko takim, którzy po- 


nować należy. Matki prosił, aby w wy- 
chowaniu córek mnićj na upięknienie po- 
wierzchowności i talentów, a więcćj na nauki 
techniczne , tojest: krawiectwo, kucharstwo, 
obchodzenie się Z nabiałem, przędziwem, 
Szpiżarnią, uwagę zwracały. Pyta ich czy- 
by nielepiej było wyprawy zbytkowe w mier- 
nych majątkach zamieniać na zasób potrze- 
bny do rozwinięcia przyszłego zawodu? Czy 
godzi się przyjmować konkurencyą tam, gdzie 
niemasz krociowego czystego majątku, wy- 
stawną o powozach , cugach, liberyach? Kie- 


dy to jest śmieszna parodya udawania pana.|ż 


Zachęcał, powtarzamy, abyśmy zmienili 
zwyczaje, aby z góry od wyższych padał 
ten szczęśliwy przykład, który będzie do- 
wodem prawdziwćj miłości kraju. 

Rozprawę tę przyjęli wszyscy 


STAN BAROM, | „nop. CIEPŁA PRĘŻNOŚĆ | KIERUNEK 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZĄ 
POSTR y dA 


jak lat zeszłych. 


Wiedeń. Kursa telegraficane s dnia 19go lipca. Meta- 
liki 5-proc. 97. — Metaliki 4'/,-procent. 84'5/,. — Metaliki 
4-proo. 76'4. — 4-proo. z 1850 r. 90'4.— 2V,-proc. 58. — 
1 --proe. 19'/,.— Metaliki z ciągn. z 1839 r. za 3005/,,. 300.— 
Augsburg 119%,.— Londyn H 38 kr.— Paryż 139%,. — 
Akoye Bankowe 1240. Akcyc kolei żel. półn. Ferdin. 1350, 
Kurs krakowski z dnia 21 lipca. Bankn. żąd. 90. — Pol- 

skie papiery —.— Pruski kurant 106/,, —  Imperyały 

ros. 34 gr. 25. Ruble srebrne nowe — Dukaty złp 20. 5—10 

Listy zastawne Król. Pols. z kupon. 99%. — Listy za- 

staw. gal. z kup. dają 86'/, żądają 87. — Cwane. 

107 nowe 107, 


Kurs lwowski z d. 18go lipca. Dukat holen. 5 złr. 28 kr. 
Dukat ces. 5 złr. 32 kr.. Półimporyał rosyjski 


9 złr. 30 kr.— Rubel rosyjski 1 złr. 51 kr. — Talar 
pruski 1 złr. 43 kr. — Polski kurant i pięciozłot. 1 złr. 
23 kr. — Galicyjskie listy zastawne za 100 złr. 86 złr. 45 kr. 

Kurs wiedeński z dnia 19go lipca. Metaliki 97. 
Nowa pożyczka 85. — Akcye Banku wiedens. 1236. — 
"czę Kolei żelazn. !1515,,— Agio od złota 23'/,, odsre- 

ra 19'/,. 

Kurs wrocławski z dnia 19go lipca. Banknoty austryackie 
86. — Polski kurant 95',. — Listy zastawne Królest. Pole. 
nowe 95'/, dawne 95',.— Akcye kolei żelazn. Krak.-górno- 
szląs. 84. 


Enseraty. 


Á 


MIRIORAMA WOJENNE 


w domu hrabiny dubieńskićj pod Nrem 111 pod Zamkiem, 
oświetlone 100 lampami jarzącego „blasku, widzieć można 
przy pięknój pogodzie od rana do wieczora. — Bilet do wnij- 
ścia kosztuje 10 kr. m. k. dedii TĘGI 

Przytem obejrzeć można bardzo bogaty i zajmujący - 
tomiezny Gabinet z Paryża i F lorencyj Ee, 
się z 200 wyrobów woskowych-— Pojedyncze wyliczenie 
szczegółów, nie dałoby dostatecznego obrazy, a wieleby tu 
miejsea zajęło; dla tego tylko nadmienić musimy, iż ze 
wszech miar pobudza ciekawość i godzien oglądania baczne- 
0.— Otwartym jest od rava do Wieczora ; może zaś być 
widzianym jedynie przez osoby, które już rok 
go skończyły. Bilet do wnijścia kosztuje 30 

Do nprzyjemnienia widoków po tych dwóch 
przyczynia znaczna i z rzadkich, a pięknych zwierząt Me- 
mażerya mieszcząca W sobie śrebrosiwego Orangutana — 
znacznój wielkości 
Zwierząt,— Mena- 


kr. k. 


sza chwila og!4 
im żywności, kt 
o 6 i pół. 3 

Przedsiębiorcy tych widoków mają niemylną nadzieje, iż 
szanowDa spie: 0 najwieksze sadak IS URE "u i 
daniu tych przedmiotów znajdzie, ; podpisanych licznem a 


óra dwa razy dn 


członkowie |wiedzeniem łaskawie zaszczycjć raczy. 


[83—1-6] M. Hortz i A. Preuscher. 


| Podpis bodo, 
Podpisany ma zaszczyt zawiadomić szanowną Publiczność, 


iġ w cukierni jego od 


[69 - 3] 18 lipca b. r. kawy dostać można. 


ieland, 


R zy 


sztuk i nauk pana Zielińskiego i łatwość w okazywaniujtąd pomyślnie g ` è < t . 
i zar z ja- STAN ZMIANA TEMPER. 
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W DRUKARNI CZASU. 


20 wieku swe- , 


„ nie mało się j 


stare 


